w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ńliey Mazowióckiej, 
Nr..16, wprost. Towarzystwa Kredyto- 
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PRENUMERATA 
, | w Bodal: 
Rocznie... r ` rs. 9 k. — 
Półrocznia .. - « «. « „0 Ak 50 
Rwartalnia . « + . «% „ 2 k.50 
w KRÓLESTWIE i CESARSTWIE: 
Rocznie « « « « so” s "rs. 12 k. — 
Półrocznia «.. « +: « + n» 6E.50 


„Prenumeratę na „Dziennik Łódzki« 


wego Ziemskiego. . Tamże. nabywać 


dnia 3 do 9 października włącznie,: wy 
wieziono głównych wyrobów łódzkich: © -> 


„można pojedyncza numery „Dziennika.“ 


| Cena pojedynezego numeru 5 kop... 


KALENDARZYK. 
y i Teresy P. | 


piis Jadwigi Wdow 
Jutro: Florentyna B. l 
Wschód słońća -o godz. 6 min. 16.- Zachód o godz, 


Długóść dnia godz. 11 min. —. - Ubyłó dńia godzin 5 minut 39./: 


g 


daia 


WYWOZU WYROBÓW ŁÓDŻKIGH: 
W ubiegłym tygodniu sprawozdawcżym od 

1)przędzy weł.i baw. w kom.kraj. 1140 pud. 
2) „  bawełn. doCesarsiwa 1,800 „ . 

-3) tkanin weła.i baw. w kom.kraj. 10,589 ,, - 

dy |, wo» do Cesarstwa 32,010 ,, 

.. W poprzednim: -tygodniu od: „dnia 


26 września do 2 paździer. wywóz wynosił: 


"lyprzędzy wetn aikraj.l, 
ng) po baweł. do Cesarstwa 1,622 ,, 
- 3ytkanweln.i baw.w kom. kraj. 12,836 ,, 

) ygodniowy w r. b. 


z 3} ToN i 
"Średni wywóz tygodniowy w r. b. 
13 stycznia do.9 października: | 
F) przędzy wełn. i baw. . . 2,981 pud. 
-2j tkanin różn. rodz. © . .38;787 ,, 
- Średni wywóz tygodniowy w latach po- 


d aka 


Kae w przecięciu z całego roku (w pu- 
a: y (0 8 sprzędza baw. tkaniny |. 
w roku 1881. 2704 ©; (*18,580 0" 
<A y' "1888 - BAG © © 24150 7 
» 1588 , 2918 , ` 28,966 
a Igat ges © > 97,018 
m 188500 3405 5 2700 © 


wa I Łódź. 

p (Przekład z.„„Petersburskich Wiedomostit). 
-Przedstawiając obecny rozwój przemysłu 
w:Królestwie Polskiem jako szkodliwy dla 
przemysłu  przędzalnićzo-tkackiego ' w na- 
szym centralnym okręgu, Moskwa, — czyli 
innemi słowy publicyści, . występujący w o- 
bronie interesów . fabrykańtów :moskiew- 
skich, —twierdzą jak wiadomo, że przemysł 
ów (w. Królestwie Polskiem) nie jest. kra-. 
Jowym, że wszystek znajduje się w. rękach 
„niemców:... niemców-przedsiębierców, . niem- 
ców-techników, niemców-robotników. —Wia- 


O MD TEM. 


i | i Mosk 


Słowo wstepne.—Obráchuuek sózonowy.—-Siły aktor- 


skie w towarzystwie dramatycznem J, Grabińskie- 
.go.—Dziewczę z chaty za wsią, ——Akiorowie dworu- 
i ZB |  .Karyerowicz. : 5 | 
Od czasu rozpanoszenia się kultu operet- 
kowego w teatrach :prowincyohalnych, na- 
stała w wewnętrznej. ich organizacyi: rdzen- 
na zmiana, celowi: teatru polskiego w na- 
szych . warunkach. nieodpowiednia, dla pu- 
bliczności bezwartościowa, dla sztuki aktor- 
skiej szkodliwa, a nadto. rujnująca: zasoby 
materyalne towarzystw wędrownych. 


„O planie działalności niema prawie. mo- 


wy —. tradycya owej szkoły praktycznej, 
pod okiem dyrektora, błędnej ezęstokroć, 
ale nakazującej przynajmniej poszanowanie 
dia sztuki, zaginęła najzupełniej. Dyre- 
ktorowie stali się przedsiębiereami bez ka- 
pitału, .. aktorowie —: wykonawcami bez ta- 
lentu. W.takich warunkach, z przewodnią 


myślą utylitarną, jeżeli towarzystwo. pro-- 
wincyonalne w wędrówce swojej. zdobędzie. 


nawet: gdzieśkoólwiek dobrą . kreskę,- dzieje 


się to najczęściej bez jego wiedzy 1 woli —: 
jeżeli pokaże się aktor z. błyskiem: talentu, |- 


to obojętnieje. również. bezwiednie i staje 
Się prędzej czy później lichym  rzemieślni- 
Kiem,- uprawiającym: sztukę :. dramatyczną 
Intynieznie, ną fuszerkę. Taki jest, w kil- 
ku słowach treściwie. skreślony -stan dzi- 


moralńy i -materyalny. -. f A EC 
-Jeżeli uwzględnimy, że teatry, prowin- 
<yonalne są potrzebne, że mają racyę bytu 
4 otwarte pole do zasługi w społeczeństwie, 
żę ~~: Odnośnie do Łodzi — względy te nas. 
GAJĄ podwójnego znaczenia. 0. <o 
i A: towarzyskie znajduje się tu w naj- 
see niejszem uśpieniu; inteligencya miej- 

wa nie posiada żadnych centrów zbio- 


Października. 


ABA = S EIT OE EET ET 


|mieckiego żywiołu w. Łodzi, w tem głó- 


y wełn.ibaw. w komikraj.1,764pu4. | 


|, doCesarstwa 45,178 „ | 


iki krajowym w tym' samym sto 


pismo przemyslowe, 


Biuro Redakcyi 


NAkE 


2% IUZ.AECOW 


dome; a niedawne powstanie zakładów prze= 
„mysłowych w Sosnowicach, w rajbliższem 
sąsiedztwie -naszej linii pogranicznej,—nie* 
mniej znane opowieści o przewadze nie- 


nują Sosnowice? . Nie: jestże przemysł łódz: 
] pniu, co 


moskiewski lub petersburski? i 
O konieczności obserwowania zasadniczej 


- {różnicy : pomiędzy Łodzią a Sosnowicami 
-| mówiliśmy już poprzednio. Jeżeli w każdej: 
= wogóle- sbrawie, zmieszanie dwóch odrę- 
- | bnych przedmiotów okazuje się niekorzyst- 
: -jinem 'nietylko dla stron wprost  żaintereso- 
|wanych, to zmieszanie takie staje się tru- 


dnóm do naprawienia złem, gdy chodzi -0j 
ograniczenia, 6 pogwałcenia, zniesienia. ‘Tuj 
potrzeba: nader skrupulatnej uwagi, ażeby 
wraz że złem zielern,' nie wyrwać dobrego] 
"Wszystko, cośmy powiedzieli w N-rze 252) 
naszej gazety w-'sprawie- zajmującej . nas 
obecnie, nacechowane było tą, właśnie my- 
ślą, a żadną inną.  - RASA Ps 
Skoro cudzoziemcy, "korzystając z: haszej 
nieprzezorności, wtargnęli na ńaszć 'terytoś 
ryum i urządzili tu swoje geszefty z naszą 


rowych, mogących ułatwić obcowanie towa: 
rzyskie, wspólną zabawę: i wymianę myśli. 
Brak tego: wszystkiego zastępuje poniekąd: 
| sala teatralna; jest ona niby salonem wspól- 
nym,  'resursą, towarzystwem - mużyćznem, 
gdzie, niestety, bardzo: często słuchać: przy- 
chodzi mizernych 'grajków w orkiestrze, a. 
czasem i na scenie. a 
- Drugie. zadanie,: ważnićjsze, : przypada 
teatrowi, jako praktycznej. . szkole : języka 
polskiego, dla tych, którzy: go+nie znają, 
a przyswoić sobie pragną. O tem należa- 
łoby'. przedewszystkiem pamiętać zjeżdżają- 
cym do. Łodzi towarzystwom. dramatycznym 
i:starać się o poprawne przekłady utworów 
lobcych, oraz o bezbłędny język 'na' sce- 
nie. Pod tym względem towarzystwo p. 
Grabińskiego mniej. zawiniło, aniżeli po- 
przednie, któreśmy tu. widzieli. 


nieja w Łodzi ogromny procent. ludności 
roboczej, garnącej się chętnie do teatru w 
dni świąteczne. : Repertuar niedzielny: po 
winien tę: ludność. uwzględniać; pożądana 
są sztuki ludowe, lub . popularne : komedya 
ż tendencyą moralną. * Dawanie. operetek 
w dvi świąteczne uważamy stanowczo za 
rzecz. niewłaściwą. wok a RA „da 
Z powyższych względów . poświęcamy te- 
atrowi polskiemu w łodzi więcej Uwagi, 
niżby to było potrzebne w. innem, mieście 
prowincyonalnem. Poczytaliśmy . za złe -p.. 
Texlowi, iż wybrawszy się do nas bég przy- 
gotowanego repertuaru .w. roku zeszłym, 
zmuszony był zaniechać przedstawień w 
pełni. sezonu, a przypisywał ten skutek .wła- 
snej. niezaradności — rzekómemu niepowo- 
dzeniu. ireen ya T YEN SE 

Głównym błędem dyrektorów odwiedza- 
jących Łódź jest to, że przybywają zwykle 
z towarzystwem zdekompietowanem 'i tutaj 


laty, tak samo następnie z towarzystwem 


handlowe i literackie. 


a Piotrkowska, kotel Humburski. 
„| Adres telegraficzny: 


|projekt tak 'niedorżeczny, że mógł. chyba, 


-|Związek politycznie. niezależnych stanów! 


'|sprowadzonego. Ale skutkiem takiej ma- 


Wreszcie należy: mieć .na uwadze, że ist-' 


-„,bymizmu w. recenzyach teatralnych. Leży 


dopiero: szukają poparcia, celem uzupełnie- poparcia...  Wolelibyśmy zresztą, aby pó-| 
nia. luk w personelu. Tak było z towa- |dobne towarzystwa omijały nasze mia- 
rzystwem p. Puchniewskiego przed: trzema | sto... 
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CENA OGŁOSZEŃ: 
Za jeden wiersz pelitem lub za jego 
mlojsce 6 k, z nstępstwem: za 2 razy 
bhy za 8 Tazy 15h; EB 4 razy 20 hy 
za 5 razy 250%, Ta 8 razy i więcej 
800." À 
“Nekrologi: zà każdy wiersz 10 kop. 
- Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 
| Stało 3 wierszowe ogłószenia adre- 
sowe po rs. 2 miesięcznie. : 
Od należności. przewyższających 10 ra. 
ustępstwo „dodatkowa ogólna 5°. 


SA A 


l Ogloszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzionnike“ 
óraz w Biurach Opłoszeń Rajchmana i Frendlera w, Warszawie 
Ji w Łodzi. . 


i Administracyi - 
Nr. 27%. . 
SEI, HÖDŽ. Rękopisy nadesłane bez zastrzeżženia—nie będą zwracane. 
bów; jednakże zdobywa on te rynki także 
razie, może tylko w bardźo pówierzcho- |dobrym gatunkiem, doskonałością swych 
wnym stosunku dotyczyć handlowo-przemy- |towarów. Jakże walczyć Moskwie z prze- 
słowej lub. finansowej. polityki, wprost. zaś |ciwnikiem, po którego stronie stoją dwa 
podpada pod. kompetencyę policyi państwo: |tak potężne czysniki? ACZ 
wej. Jej to jest rzeczą dopuszczać, lub niej Przyznać należy, że jedno i drugie: ta< 
dopuszczać rozwijania się szkodliwych czyn- | niość i doskonałość osiągnął przemysł łódz- 
ników w granicach terytorynm państwo-|ki jędynia swoją energią, osiągnął tym spo- 
wego. - po (6 00, +..-/;ć <x|sobem, że działanie swoja rozwinął na za- 
í Konkurencya Moskwy z Łodzią, w dzie- |sadach ściśle ekonomicznych, a nie na ku- 
'dzinie przemysłu ` przędzalniczo-tkatkiego, | pieckich, jak w Moskwie. W dodzi to ni- 
zaznacza się bez zaprzeczenia | objawami |kogo nie dziwi np., że właściciel najwię- 
niekorzystnemi dla Moskwy. Ale jakiż stąd | kszego zakładu przemysłowego, Scheibler, 
wniosek? -Jak należy postąpić? Zadławić, | starzec sześćdziesięcioletni, rozporządzający 
[znieść Łódź? Scieśnić jej przemysł? :Ogra- | wielu milionami, przychodził do fabryki ra- 
niczyć okrąg zbyty. dla jej wytwórstwa?|zem z robotnikami o godzinie piątej zra- 
'Wyciągnąć granicę celną wzdłuż Bugu, w|na i:pozostawał w niej do późnego wieczo- 
i ra. On wszystko widział, wszystko usku- 


tyin celu, aby towary łódzkie nie mogły On wszystko” wszyst 
dostać się do Cesarstwa, po za terytoryum |teczńiało się w jego oczach; ani jedna ko- 
| | | piejka nie była wydaną bez: jego wiedzy; 


Królestwa Polskiego? f > ią bez jegc d 
Gdyby o środkach tego rodzaju przyszło [ani kawałeczek wyrobionej tkaniny, które- 
goby: nie obejrzał, nie odszedł na skład. 


traktować poważnie, zaprawdę, nie znalazł: "mie jrzał, n szedł n 

by się żaden minister skarbu, któryby zde-| W. Łodzi taki sposób postępowania fabry- 

cydował się na ich wykonanie. Krajaćjkantów uważany jest za. niezbędną konie- 
czność... A fabrykant moskiewski czyż czę- 


Rosyę na kawałki liniami cełnemi, z o0so- 
bng taryfą celną dla każdego okręgu, dla |sto- odwiedza: swoją: fabrykę, prowadzoną 
przez urzędników, najczęściej nie znających 


szkodą, to kwestya, jak postąpić w danym 


każdego z takich kawałków,—to doprawdy | przez dników, naji mi j 
się na interesach fabrycznych i wogóle na 


niczem? . On woli, zamiast .w. fabryce, sie- 
dzieć u siebie w kantorze miejskim, znaj- 
dując, że główną rzeczą dla niego nie jest 
wyrób towaru, lecz jego sprzedaż. Prze- 
mysłowiec łódzki błogosławi los, gdy przed- 
siębierstwo daje mu zwykły procent od ka- 
pitału, 6 — 7*/, podczas gdy' moskiewski 
mą w tym względzie zapatrywania. nie ro- 
źniące się od pojęć zwykłego kramatza. 
Byłoby nam. bardzo. przykro, gdyby z 


według zdania każdego rozsądnego iczło- 
wieka, zrodzić się w głowie pierwszego lep- 
szego głupca, któremu się marzy o-rozbi- 
ciu: Rosyi : na jakieś -stany sfederowane. 
Wjjsamej rzeczy, dlaczegoż ` nie ‘zacząć od 
rozbicia Rosyi ha stany celne? Jedno uto- 
rowałoby drogę drugiemu, 3 

j Łódź zaczyna obecnie odbijać: Moskwie 

kundmańów nie dalej jak w samym Peters- O : : 
|burgu. Handlujący towarami -przędzalni- | powyższego wyprowadził ktoś. wniosek, że 
|czo-tkackiemi w Petersburgu dawno już |dla Moskwy niema nadziei w walce z f0- 
spostrzegli różnicę ‘pomiędzy wyrobami |dzią,, prowadzonej ..przy „pomocy zwykłych 
łódzkiemi 4 moskiewskiemi; teraz zaczynają | środków, —że okrąg łódzki w zwykłym sta- 
tę różnicę spostrzegać także kupujący: wie-|nie rzeczy musi koniecznie gnębić Moskwę. 
lu z nich -przenosi -wyroby łódzkie nad to-| Bardzo smutnem jest bezwątpienia, że Mo- 
wary z marką moskiewską, nie z powodu |jskwa w chwili, obecnej nie jest. w położeniu 
tamiości, : lećz z powodu dobroci wyrobów | pomyślnem:; lecz tó'nie znaczy jeszcze wcale, 
|łódzkich, za które płacą o kilka procent|by ono: nie mogło się poprawić, chociaż 
drożej, aniżeli za: moskiewskie. —. (|; |rzeczywistemi środkami poprawy nie są 
į- Skądże to: pochodzi? Przemys woale te, jakich doradzają gotliwi piblicy. 
[jak skarży się Moskwa, zabierał jej własne |ści. rodkami temi są: energia, Wiedza, 
(rynki stósunkową taniością swoich wyro- |szczególniej potrzebna do prowadzenia in- 


bywało w ciągu sezonu, wogóle jednak nie- 
najgorzej. Na dramat: porwana się dwa 
lub trzy razy dość niefortunnie; za to ko- 
medye, z małemi wyjątkami, przedstawiane 
były starannie; operetka szwankowała głó- 
wnie z winy dyrektora, «który dzierżył za- 
razem batutę kapelmistrzowską, wcale nie- 
szczególnie. Towarzystwo przystrojone głó- 
wnie do operetki, nie: posiada  plerwszego 
amanta i bohaterki; mimo te braki, przed- 
stawiono około: 30 komedyj, 'z tych kilka 
oryginalnych: Ożenić się nie. mogę,. Fre- 
dry'— Na wsi, Świderskiego — Dymitr 1 
Marya, : Korzeniowskiego == Przesądy,. Lu- 
bowskiego — Mąż z grzeczności, Abraha- 
mowicza i Ruszkowskiego (2:razy) — Wi- 
eek i Wacek Przybylskiego. (6. raży)— Ad- 
wokat bez klientów, -A.braha.mowicza:(2 ra- 
zy) — Dobosz w Karpatach, Swaryczew- 


‘p. Texla i-p: Grabińskiego obecnie. Co 


nie: powszechne i dlatego niechętnie widzi- 
my towarzystwa dramatyczne, nie: wytrzy- 
miujące krytyki. Oto: powody, dla których 
uznaliśmy za stosowne zarzucić .praktyko* 
wany w prasie prowincyonalnej system op- 


to zresztą. w interesie aktorów, aby kry- 
tykowano ich bez lekceważącego pobłażania, 
gdyż pochwała zyskuje. w takim razie na 
wartości i nie naraża młodych na. gorżkie 
zawody, jakich doznają na większych sce- 
nach .—. po; laurach zdobytych na prowin- 
cyi. Nie wymagamy zresztą zbyt : wiele: 
tylko pracy: sumiennej, ładu i- składu w 
grze, a jeżeli nadarzy się zdolność rżeczy- 
wista tem lepiej. NE g 
© Warunkom tym: nie podoła takie” np. 
towarzystwo, jak pe SŚmotryckiego, które 
tu bawiło w maju:-— i narzekało na brak 


prawda, łatwiej skompletować fowarzystwo | 
'w Łodzi; niż w innem mieście 'prowincyo-, 
nalnem: kilka dobrych pod względem. kaso- 
wym przedstawień wystarcza na zapłacenie 
gaży miesięcznej towarzystwu i zostanie coś | 
jeszcze: na konieczny forszusik dla aktora 
nipulacyi, nie mamy nigdy w naszym tea- 
trze towarzystwa, jak to mówią: jężykiem 
zakulisowym „wgranego;” 'stąd sztuki w 
pierwszej połowie sezonu idą zazwyczaj źle, 
dogiiero'w drugiej połowie: ‘grano bywają 
przyzwoicie, -` Paca ) 
{eA jednak Łódź, dająca : teatrowi wcale 
dobre dochody, ma prawo wymagać od dy- 
rektora, aby w kompletnym stawił się ryn- f 
sztnuku, a nie z niedobitkami'po katastro- 
fach poprzednich... Z drugiej strony zależy i y 
inam na tem, ażeby byt teatru polskiego |sklego — Karyerowicz czyli: Szach.1 mat, 
'mógł: być trwale zapewnionym w Łodzi, 'a-| Blizińskiego; wreszcie.. kilka. jednoaktowych 
żeby teatr polski zjednał sobie tutaj:'uzna- | komedyj oryginałnych. Zasługuje na wzmian- 
Ikẹ dwukrotne przedstawienie  „Halki” i 
i wprowadzenie na. scenę „W'esołago Kala- 
bryjczyka” pierwszej pracy młodego kom- 
pozytora p. Czarneckiego... > +. 
Widzimy z powyższego, że jąkkolwiek to- 
|warzystwo. p. (rrabińskiego, pod względem 
jorganizacyi,. cierpiało na tesame niedosta- 
tki, co. inne towarzystwa, mimo to, reper- 
tuar, jak na letni sezon ogródkowy, był 
bardzo dobry, a wybór. sztuk po większej 
części zastósowany do sił artystycznych. 
Niektóre komedye, jako to; „Przesądy,” 


„Na wsi,” „Adwokat bez Klientów,” — 
grane były wcale poprawnie, a wykonanie 
„Wieka i Wacka” oraz* „Męża z; grze 
czności” mie pozostawiało nic do życzenia. 
W komedyach francuskich, gdzie wiele za- 
leży na umiejętnem grupowaniu osób, da- 
wał się spostrzegąć brak zdolnej reżyseryt. 


(D. n.) 


Z towarzystwem p. Grabińskiego różnie 


2 


nadobna jest olbrzymim zbiorem opowia- 
dań o chorobach, z jakich niektóre /przy- 
najmniej obserwowane zostały sumiennie — 
większość zaś znaczna, wymyślona przez o= 
krutną i nieoświeconą wyobraźnię, — jest 
nieskończonym spisem wszelkich zakłóceń, 
którym człowiek ulegać może, poczynając 
od lekkiego zaćmienia rozsądku przez nie- 
rozumną namiętność, aż do najmonstrnal- 
niejszego zwyrodnienia moralnego. 


(Dok. nust.) 
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SPRAWOZDANIA TARGOWE 


giełda. P.et e r s b ur g, 12 października, W po- 
lityce wydarzyć się musiało coś nadzwyczajnego, 
gdyż na wszystkich giełdach europejskich usposo- 
bienie osłabło ogromnie, szezególuiej dla papierów 
rosyjskich. W Berlinie ruble spadły do 152,66 za 
gotówkę, do 192.50 na październik i do 192.25 na 
lissopad, kursy wszystkich pożyczek rosyjskich ob- 
niżyły się o 3j,—10/,, Skutkiem tego na tutejszym 
targu weksłowym poziom kursów obniżył się bar- 
dzo.. Pierwszorzędnych weksli bankierskich tra- 
dno było dziś dostać po 221), ne. Londyn, po 115 
na Amsterdam, po 1941, na Berlin i po 24235 
na Paryż. Cena złota podniosła się do 9 rs. 60 
kop. za półimperyał Weksle z drugiej reki naby- 
"wano po 2215/,, na Londyn, po 115'/,—118' na 
„Amsterdam, po 195 na Berlin i po 2421, na 
Paryż. Na targu. papierów publicznych ruch był 
dosyć ożywiony do chwili otrzymania końcowych 
kursów berlińskich, poczem odrazu ustały obroty 
akcyami. 
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tanii znajdnje się obecnie 1,824,000 kwr. czyli 0 
23,000 lewr. mniej niż przed tygodniem, a o 531,000 
kwr. więcej niż przed rokiem, — We Francyl 
ceny zboża w ogóle wamocniły się nieco, co przy: 
pisać należy wstrzemięźliwości oddawców. „Zdawa- 
ło się niekiedy, jak gdyby poprawić się miał han- 
del mąką, lecz ostatecznie przeważyła znowu 0spa- 
łość, ponieważ młyny, z niewiadomych przyczyn, 
pokrywają tylko niezbędne potrzeby. Skutkiem te- 
go i pod wpływem niepomyślnych sprawozdań za- 
granicznych, ceny przechyliły się w końcu raczej 
na korzyść nabywców. — W Belgii eeny zboża 
trzymały się dobrze, dopiero przy końcu uległy nic 
nieznaczącej obniżee, skutkiem malego ruchu. — 
Na targach holenderskich brak świeżych 
dowozów podtrzymał mocne usposobienie, lecz na 
targach portowych. przeważyła stanowczo ospałość. 
— Na targach nadreńskich, w handlu ziar- 
nem rozporządzalnem usposobienie było także nie- 
co lepsze, skutkiem braku dowozów, lecz handel 
dostawowy spoczywał prawie zupełnie; na giełdach 
terminowych nie było wcale życia. — Na targach 
południowo-niemieckich ani zakres o- 
brotów, ani ceny nia uległy żadnej zmianie, hrak 
zainteresowania i ożywienia daje się ciągle uczu- 
wać, — Z targa berlińskiego nic nowego, 
ani pocieszającego nie ma do doniesienia. Przy u- 
sposobieniu. niechętnem, obroty pozostają tara w 
granicach najciaśniejszych, przemijająco tylko na- 
bierając czasami większego ożywienia. Prowincja 
nie bierze wenle udziału w interesach, targ sam 
nie znajduje żadnej podstawy do zawiązania no- 
wych zobowiązań, W pierwszych dniach pokrycia 
i obudzona przez nie wstrzemiężliwość oddawców, 
wzmocniły usposobienie, lecz do końca tygodnia z 
osiągniętych zwyżek nie nie pozostało. Tylko psze- 
nicę notowano wczoraj jeszcze o 50 fen. wyżej, lecz 
notowania. szczególniej przy końcu tygodnia, były 
prawie zupełnie nominalne. Żyto zakończyło ty- 
dzień zniżką 1!/,—1 m. Owies zyskał przecięcio- 
wo 1 m, skutkiem wygórowanych żądań rosyjskich. 
Kukurydza na dostawę w miesiącu bieżącym Osią- 
gnęła zwyżkę 75 fen., lecz notowania terminów pô- 
Źniejszych przechyliły się na korzyść nabywców. 
Olej rzepakowy notowano w końcu przealęciowo Q 
1.40 m. wyżej, okowitę o 1.20 m. niżej niż przed 
ośmiu dniami. — W Austryi i Węgrzech 
zniżka zmieniała się ze zwyżką, stosownie do tego, 
czy podaż, czy też pokrycia chwiłowo przeważały, 
Wywóz jest ciągle jeszcze w zastoju, obroty straci- 
ły w dniach ostatnich na ożywieciu. — Kosya 


ofiaruje swe zboże jak przedtem, po cenach, które | 


nie dają tutaj rachunku, skutkiem tego wywóz O- 


|granicza się na partyach dawniej zakupionych. 


Z Rosyi południowej dają slyszeć się znowu skar- 
gi na niepomyślny rezultat zbiorów, które jednak 
potrzebują jeszcze potwierdzenia. 

Bawełna, Havre, 12 października. 
776 bel. Bardzo ordynaryjaa Louisiana 66.00, gor- 
sza.460.00, Georgia dobra ordynaryjna 67.00, ordy- 
naryjna 65.50, na. paź. 60.00, na list: - gr.-st. 
59.25, na lt.-mr.-kw. 59.00, na maj 6025, na cz. 
61.00. Oomra dobra ordynaryjna 49.00, Broach do- 
bra ordynaryjna 54.00. z 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


mna 


Ogólne zgromadzenia akcyonaryuszów fa- 
bryki cukru i rafineryi „Hermanów,” od- 


Sprzedano | 


amierza założyć w Warszawie 
lowców berlińskich. 
harkowski wystąpił do 
p. ministra skarbu z przedstawieniem, aby 
|przychodzące z zagranicy wełna, sudło i 
|wyroby z tychże. artykułów otrzymywane, 
| obłożone zostały odpowiednią, opłatą celną. 
Budowa dróg żelaznych podjazdowych po- 
dlegać będzie nowym przepisom, WNIESIO- 
nym już do rady. państwa. Przepisy R 
dotyczą głównie formy postępowania przy 
wywłaszczaniu gruntów pod budowę. Wy- 
właszczenie będzie mogło nastąpić dopiero 
po przeprowadzeniu szacunku gruntów 1 
całkowitej za nie zapłaty. | 
Droga terespolska zamierza na nowo Za- 
wiązać stosunki z Odesą przez drogi polu- 
dniowo-zachodnie i towary przeznaczone do 
| Baku itp, wysyłać przez Odesę i 
Ozarne, a nie przez Qarycyn.. E 
Koronkarstwo rozwija się coraz bardziej 
w Kaliszu. Do istniejących już w tem 
mieście fabryk koronek, przybywa nowa, 
którą buduje p. Frenkel. Na początek bę- 
dzie fabryka ta obsługiwaną przez 20 ma- 


|szą skalę, Z 
jeden z przemys 
| Komitet giełdowy © 
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zarobić około 100 rubli miesięcznie, jest 
to zatem bardzo korzystne zajęcie. 

Kilku właścicieli firm zagranicznych, han- 
dlujących nasionami, przybyło do Warsza- 
wy, celem obejrzenia produkcyi krajowej 
na wystawie nasion w gmachu muzeum 
przemysłowego. 

Kronika Łódzka. 

| (—) Uchwała. Mieszkańcy dwóch gmin 
powiatu łódzkiego, a mianowicie: Lućmierz 
i Dzierzązna, oraz mieszkańcy Konstantyno- 
wa uchwalili na zebraniach zabronienie pa- 
lenia tytoniu w budynkach gospodarskich 
|oraz na ulicach. Obok tego zabroniono 
|rozkładania ognisk na polu. Na wykracza- 
jących przeciw tym uchwałom będą nakła- 
|dane kary pieniężne w wysokości od 30 da 
50 kop. Uchwały te mają na celu zabez- 
pieczenie się od wypadków z ogniem. 

' (—) Nominacya. Drugim inżynierem po- 
wiatowym t. zw. dodatkowym mianowan 

został p. Świętochowski. 

(—) Spudłował. Czytamy w „Kuryerze 
Codziennym,” co następuje: 

Niemiłego przejścia doznał w tych dniach 
pan L. jeden z kulturtregerów zamieszka- 
łych w mieście naszem. 


e 


Pan ów, będący zarazem fabrykantem 


| 


Morze; 


|szyn. Dobry robotnik koronkarski może! 


będzie się w Warszawie w dniu dzisiej-|narzędzi ogniowych, otrzymał obstalunek 
Szym, - od pana T. M. w Łodzi i po ukończeniu 
Jedenasty zjazd górników Rosyi południo- |odwiózł go osobiście, myśląc że przytem 
wej, zwołano do Charkowa na dzień 1 li.| kilka innych jeszcze obstalunków pozyskać 
stopada. Zjazd będzie zajmował się głó-| może. Stało się jednak przeciwnie, przed- 
wnie sprawami kopalń węgla kamiennego. | miot obstalowany okazał się nie odpowia- 
Wystawa rolnicza w. Wilnie odbędzie się| dającym wymaganym przez niego warun- 
w maju roku przyszłego. kom i z tego powodu przyjętym nie został. 
Narady chmielarzy krajowych rozpocząć się | Wtedy pan L. pobity na punkcie przemy- 


mają w dniu dzisiejszym, w lokalu towarzy- | słowości, zapragnął spróbować, czy mu się 


stwa popierania przemysłu i handlu w War- |nie uda odbić na... patryotyzmie, i w tym 
szawie. | celu opowiadać zaczął panu T. M., iż jako 

Koncesyę na nowy lombard prywatny | korespondent do jednej z gazet niemieckich 
otrzymał w Warszawie p. Wolf Bizberg. | opisał założenie kamienia węgielnego pod 
Fabrykę przetworów chemicznych na szer-| nową fabrykę gazową w Warszawie, zazna- 
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Operetka spoczywa przeważnie na bar- 
kach pani Jarszewskiej i p. Ntruczyńskiego. 
Zasoby wokalne obojga tych śpiewaków są 
najzupełniej wystarczające. (o się tyczy 
p. Struczyńskiego, powiedzielibyśmy nawet, 
że jak do operetki, ma on zawiele. głosu; 


wprawdzie głos ten nie jest silny, ale o skali į wicz.” 


rozległej, przytem sympatyczny. Czego brak 


p. Struczyńskiemu, to sztuki efektownego | znać, że autorowi nie dopisała tym razem 


emitowania tego głosu, brak dalej rutyny 
scenicznej, a najbardziej humoru. Partyę 


operetkową śpiewa równie dramatycznie mazego.” Najprzód, za sprawą niepojęte- 
jak Jontka w „Halce”. Jontek jego jest go powinowactwa myśli, treść „Karyerowi- 
dobry, w grze i śpiewie, ale Parys, Dino-|cza” przypomina całemi scenami treść fran- 
brody i t. p. bohaterowie — nieznośni, Aleicuskiej komedyi „Testament Cezara Giro- 
cóż? Skoro zasoby wokalne nie wystarcza- | dot,” z tą różnicą, że ta ostatnia posiada 
ją do oper, trzebaby postarać się o humor | dosadniejsze typy i zawiera w trzech ak- 
i rutynę operetkową — choćby dla wido-|tach nierównie. więcej akcyi, niż 


ków materyalnych. Czego brak p.:Stru- 
czyńskiemu, tego zawiele ma pani Jarszew- 
ska; humor jej dochodzi do pustoty, a ru- 
tyna sceniczna nie pozostawia nie do życze- 
nia. Ale humor ten nie trzyma się granie 
zakreślonych prawidłami estetyki, rutyna 
zahacza o formy szansonetkowe, a w do- 
„datku stereotypowe. 


| 


Mając głos silny ij który w 
dźwięczny, przytem jaką taką szkołę, mo- | (Szeliga 
głaby p. Jarszewska . pokusić się o posta- |szliwie uje 
wienie swoich kreacyj na cokolwiek wyż-l Alfreda Krzyskiego, zrujnowanego młodzień- | 


sżym poziomie — chyba, że przenosi ozna- ca, który spekulując na posagi, osiada wresz- 
ki zadowolenia widzów lubujących się w|cie na koszu i idzie w służbę na rezyden- 
dwuznacznikach, nad stanowisko artystki | ta do Truńskiego, a raczej do jego żony, 
szanującej sztukę. MW która jest głową męża i domu, Kazimie- 
„Oto uwagi bezstronne o wybitniejszych |ra, Lizia i Maciej, przypominają mutatis 
siłach towarzystwa p. Grabińskiego — u-| mutandis, Mańkę, Helenkę i Antoniego z 
wagi, które uważaliśmy za stosowne wypo-|komedyi „Damazy.” Akeyi w „ Karyero- 
wiedzieć przy zakończeniu sezonu letniego. |wiczu* bardzo mało, a sztuka dobiega do 
Dowiadujemy się, że p. Grabiński zawarł |końca w nużących dyalogach. Wykonanie 
kontrakt o letni teatr Sellina na przyszły |tej komedyi było słabe, głównie z winy pp. 
sezon. Jeżeli więc dzisiejsza gromądka | Zarzyckiego i Niesiołowskiej (Alfred i Ka- 
artystyczna będzie się trzymać razem, w |zimiera). Role Macieja i Lizi pp. Jar- 
takim razie za jakie pół roku zobaczymy, jszewski i Tdziakowska) grane byty bardzo 
czy uwagi nasze przyjęte były równie ży-idobrze. Inni współgrający, z wyjątkiem 
czliwie, jak życzliwie takowe wypowiedzia- |chyba pani Grabińskiej i pana Idziakow- 
ne zostały, skiego, nie wyuczyli się ról należycie, co 
Pozostaje nam jeszcze wspomnieć o trzech |niemało przyczyniło się do znużenia publi- 
nowych utworach, przedstawionych w osta-|czności.  Niewłaściwie wyrzucono dyalog 
tnich dniach w teatrze Victoria, mianowi-|pomiędzy Alfredem i Truńskim przy koń- 
cie o „Dziewczęciu z chaty za wsią,” o dra-|cu sztuki, bo tym sposobem widz nie dowia- 
macie „Aktorowie dworu” i o oryginalnej 'duje się, jaki los spotkał „Karyerowicza.* 
komedyi J. Blizińskiego p. t. „Karyero-| „Aktorowie dworu” dramat Karola War- 
tenburga, w znakomitym przekładzie W. 
Bogusławskiego roztacza przed oczyma wi- 
dza dzieje zakulisowe teatru francuskiego 
z epoki pierwszego cesarstwa. Nannon 
Vallier, aktorka słynna urodą i talentóm 
ma brata skazanego na Śmierć za spisek 
przeciwko Napoleonowi I i zyskuje dlań 
ułaskawienie przy pomocy intendenta tea- 
tru, marszałka Francyi Armanda de Cou. 
laincort. Rzecz odbywa się w ten sposób, 
że cesarzowi, ulegającemu wrażeniom sceni- 
I „Karyero- |cznym, przedstawiają dramat „Cynnę,” a 
wież” w czterech, Tu i tam główną osią, | Mannon, korzystając z chwili zachwytu ce- 
około której obraca się intryga, jest testa- sarzą, wstawia się za bratem w loży cesar- 
ment zmarłego krewnego; tu i iam widzi- skiej i zyskuje dlań przebaczenie. Nie o- 
my: krewniaków zawistnych o dziedzictwo, |beszło się jednak bez ofiary, a padł nią 
dalej bezinteresownego ojca rodziny (Hor- |aktor pogardzany, dawny linoskok, w któ- 
dakowski — Feliks Girodot), młodzień- |rego piersi tleje święty ogień sztuki, ale 
ca zrzekającego się spadku — i notaryusza, | zarazem i Śmierci zarodek, zaszczepiony w 
sprytny sposób rozwiązuje intrygę | budzie komedyanckiej, Aktor ten, Urban 
Massias), Oryginalną, lecz stra- Nansnom, decyduje się odegrać główną ro- 
mną jest postać karyerowicza, |lę Augusta w zastępstwie za bohatera tea- 
tru francuskiego, który, odepchnięty przez 


Poczynając od tej ostatniej, musimy wy- 


twórczość pisarska tak dzielnie, jak to mie- 
liśmy prawo spodziewać się po twórcy „Da- 


— 
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rczając, iż żałować jedynie należało, że przy 
tej uroczystości, znajdowało się zawielę 


„obcych żywiołów...” 

| Któż stanowił owe „ob 

jtał pan T. M. 

- A któżby, jeżeli nie „verdammte Po. 

len” brzmiała odpowiedź kulturtregera, któ. 
lał, że tem ostatecznie już swego 


iry myš 
|współrodaka za serce chwycił... Zadziwił 
, gdy usłyszał nątych. 


ce żywioły” zany. 


fsię tedy niepomiernie 
| miast: 

| — Wymnoś się pan za drzwi, 
(mieć nie do czynienia z podobnego rodzaju 
| skt . * > ży 2 
|człowiekiem, który czyjś chleb jedząc, je- 
szcze na niego nastaje.. 
| Nie pozostało mu nie innego, jak tylko 
jzabrać manatki i powracać napowrót do 
| Warszawy, gdzie ludzie są grzeczniejsi dla, 
Niemców nawet, niż w Łodzi.” 

Jest to rys charakterystyczny i pociesza. 
jący zarazem. Byle takich więcej! | 

(—) Ospa pojawiła się na Promenadzie, 
ostrzegamy więc rodziców, aby mieli bacz. 
ność na dzieci, którym nie zaszczepiono 0- 
spy ochronnej. 

(—) Smierć skutkiem poparzenia. Dnia 8 
b. m. kilkoro dzieci ze wsi Górki Stare, 
gminy Chojny, udając się w pole w celu 
pasienia bydła, wzięło ze sobą zapałki, z 
pomocą których rozniecili ogień. Siedmio+ 
letnia dziewczynka Emilia Kühu za nadto 
zbliżyła się do ognia, skutkiem czego za- 
jęło się na niej ubranie. Ponieważ nikogo 
ze starszych, któryby pośpieszył z pomocą, 
|nie było w pobliżu, przeto nieszczęśliwe 
|dziecko strasznie się poparzyło, skutkiem 
czego w kilka godzin zmarło. 
| (—) Wypadek. We środę około godziny 
z wieczorem dostała się pod koła wozu 


bo nię chę 


naładowanego cegłą, dziewczynka ośmiole- 


AL niosąca na ręku dziecię sześciomiesię. 
czne. Stało się to przy ulicy Wólczań. 
skiej. Wypadek miał bardzo smutne na- 


| 
| 
| 


i 


stępstwa, gdyż koła wozu zmiażdżyły nie- 
mowlęciu główkę w straszliwy sposób, a 
niańka ośmioletnia uległa złamania ręki, 
O tym wypadku spisano protokuł policyjny, 
celem sprawdzenia, czy wypadek nastąpił 
z winy woźnicy. 

(—) Niedokładna informacya. W ostatnim 
numerze „Dziennika dla wszystkich” czy- 
tamy, iż dr. Rogojski opracował dziesię- 
cioarkuszową książkę, o dziewięciu nowych 
zarobkach rolniczych, przemysłowych i han- 
dlowych i że dziełko to powstało wskutek 
konkursu ogłoszonego w Poznaniu przez 
towarzystwo młodych przemysłowców. Mo- 
żemy zapewnić, iż p. Rogojski nie brał 
udziału w tym konkursie i że podobną 
książkę pisze na polecenie sekcyi przemy- 
słowo-rolnej naszego oddziału towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu. 

(—) Z pałalogii zawodowej.  Telefonistki 
skarżą się, iż bardzo często doświadczają 
pewnego rodzaju drgań nerwowych w pra- 
wem ramieniu oraz silniejszego bicia pul- 
su. Objawy te występują silniej zwłaszcza 
podczas służby. 

(—) Na starym Rynku wieczorami staje 
dość znaczna liczba dorożek, które wcale 
nie udają się na miasto, ponieważ nie ma- 
ja latarń i jedynie do Zgierza podejmują 


Nannon, odmawia w ostatniej chwili współ. 
udziału swego w przedstawieniu, chcąc się 
tym sposobem zemścić na pannie Vallier, 
którą posądza, iż jest kochanką, a nie sio- 
strą skazanego. Urban Sanson wytrzymuje 
próbę, gra przed cesarzem, zachwyca go, 
lecz z wysiłku i wzruszenia chory organizm 
jego łamie się — Urban dowieka się do 
foyer i tutaj kona, wynagrodzony osta 
tniem spojrzeniem ukochanej i uwielbianej 
Nannon. 
Wykonanie tego pięknego dramatu było 
wcale przyzwoitem. Gra artystów była 
staranną, z wyjątkieia roli Nannon, która 
zaciężką się okazała na wątłe barki panny 
Niesiołowskiej. W dramacie tym grał ro- 
lę Urbana Sansnom p. Halicki, znany nam 
z występów w towarzystwie p. Puchniew- 
skiego, jako aktor sumienny i pracowity. 
Nie jest to talent samodzielny; p. Halicki 
trzyma się niewolniczo wzorów widzianych 
na scenie warszawskiej i fotografuje nie: 
mal sposób gry artystów warszawskich aż 
do najdrobniejszej intonacyi,  Liepsze do- 
bre naśladownictwo, niż samodzielność nie- 
dołężna. W roli Urbana, gdyby p. Hali- 
cki skromniejszą był zajął postawę w po 
czątkach sztuki, a nie mówił wzrokiem juź 
Jod pierwszej sceny, że pobije „tych zarozu- 
t małych akademików teatru,” to gra Jeg? 
a zrobiła efekt pożądany. Scena ko” 
(Ala w akcie ostatnim odegraną była 0% 
| zarzutu. Resztą ról męskich była dobra 
jobsadzoną, a wystawa, jak na teatr pro 
| vineyonalny, nie pozostawiała nie do ży 
| czenia. 
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JANA $ LITZ w Warszawie | 

a W ostatnich ozasach pojawiło się bardzo wiele szuwaksu, bądź podra- | 

|| bianego, lub też naśladowanego na mój sposób przez żydów. Pudełka ich opa. 


{f trzone są etykietami podolimemi do moich z literami Ch. Sejdlitz, G. Sejdligz © 
8 i inne nazwiska podobne do mego. 


OSTRZEGAW przeto Szanowną Publiczność aby nie pozwalała 
| wprowadzać się w błąd i stawać się ofiarą oszustwa i w tym celu 
| przy nabywaniu moich prawdziwych wyrobów raczyla zwracać 
"IB A szezególniejszą uwagę na markę fabryczną 
"JR znak klucza, zatwierdzoną przez Departament | 
Handlu i Przemysłu w St Petersburgu i cato- | 
imienny podpis Jan Seydlitz, 

„ Jednocześnie ostrzegam wszystkich naśladowców | 
moich etykiet, że za podobne nadużycie na drodze | 
USEYDU kryminalnej swoich strat poszukiwać na nich będę, | 


i Polecam również. ATRAMENT i SMAROWIDŁO najprzedniejszego ą 


przy ulicy Bielańskiej w hotelu Krakowskia, 


Następujące książki są do naby- JB ; Niniejszem „mam honor .zawiądomić Nzanowną Publiczność | 
cia w księgarniach miejscowych: | | miasta Łodzi, że przybyłem tu. tylko na 10 dni z obfitą par-] 
1. Książka do modlitwy dla pożytku tyą towarów przeważnie rosyjskiego wytwórstwa, pochodzących 
niewiast polskich wyznania moj- z powszechnie znanych jarosławskich, kostromskich i moskiew-$ 
„żeszowego, ułożona przez J. El.| {i skich fabryk. Towar mój składa się z różnego gatunku [i 
z6nberga, |. 0 oso 1 0 poecien i bielizny stołowej. Dla informacyi p.p.) 
2. Powieści z pisma świętego dlaj { kupujących nadmienić muszę, że przywieziony przezemnie to-| 
© młodzieży wyznania mojżeszoweż| *|] war sprzedaję „podług cen. fabrycznych i mam nadzieję, że f 
go przez J. Elzenberga. <- | {i vebywcy w zupełności z niego zadowoleni będą i w przyszłości | ) naj 
3. Przewodhik religijny dla młodzieży|. nie omieszkają mnie swojem zaufaniem zaszczycić. | gatunku do SKÓR POWOZOWYCH, BUTÓW myśliwskich i innych. | 
wyznania. mojżeszowego przez J.|- || AŻ © Z uszanowaniem . JĄ | Lo, handlującym ró się O rabat,  Ekspedycya i opa- || 
| (a: | J. Mestier | jj kowane do szawaksu niedolicza się. © a 
Hotel Hambarski Nr. 4 15 w Łodzi, Główny skład i ekspedycya w Warszawie  Ą 

„Przywieziony przezemnie towar. składa się: z płótna */, 81 (nowy) KRÓLEWSKA 31 (nowy). 1166— 6—g] 
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4. Modlitwy dla dzieci: wyznania mój-| 
żeszowego, ułożone przez J.. El-| | 
zenberga, (oddzielne dla dziewczy- 
si fw "Ja 7/4 arszyn. szerokości, obrusów, serwet, ręczników, 
chustek no nosa, kołder atlasowych i wełnianych pledów, ro- ` 
| syjskich kostiumów, serwet na stoły i wielu innych wyrobów 


nek i dla chłopczyków). 00 
5. Książka do czytania, zawierająca| - „oo | R a OOZZNNNENEE 
„przedmioty dzieciom. najpotrze- „| ! ; N DE a ak 
bniejsze, : ułożona przez J. Flzen-| PR bawelnianych przeważnie rosyjskich fabryk: E. 8. Krymowa ,PĄ Ji ME” „Eliksir od bolu zebow "RR 
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Rosenthala, | | Bs WOD SŻ 


sżowań, do użytku młodzieży przeż| (] meg” Towar mój sprzedaję na sztuki i arszyny. 0 
_„ J. Hlzónberga, © o |. | |) Sprzedaż uskutecznia się codziennie od godziny 10 rano do 6 
7. Książeczka początkowego czytania| {0 wieczorem, poczynając od czwartku. | i 


polskiego przez J. Elzenberga. : „1176—8— 2 


LP Piotrkowska, dom Salamo-| ETA towarzystwa kredrtowogo 
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burskiego. © =o. (0d pożyczek przez Towarzystwo Kre- 
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7 muję. Zamówienia „można |297eg0 stylu, to jest poczynając od 
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E | Przyjmuje de roboty : 
NE" Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim i! 
- niemieckim języku, tabele, cyrkułarze, me- 
++ morańda, rachunki, bilety wizytowe, adresy 
-Et p. które wykonywa elegancko i po 

cenach przystępnych. © . 
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